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Pamiętasz smoka latającego Wojtka i jego rodzinę – mamę, tatę i małego bracisz-
ka Maćka? Wojtek dzisiaj jest już całkiem dużym chłopcem, ale kiedyś też był 
małym smoczusiem. I dzisiaj opowiemy sobie jedną letnią historię, która zdarzyła 
się, kiedy Wojtuś miał dopiero trzy latka, a jego brat Maciuś był jeszcze zupełnie 
malutkim dzidziusiem. 

Pewnego słonecznego dnia Wojtuś wybrał się z mamą do parku. Bardzo lubił tam 
chodzić. W parku był wielki plac zabaw ze zjeżdżalniami i dużo różnych ścieżek, 
po których można było jeździć na rowerku. Był też wielki, trawiasty skwer, taka 
trochę łąka w środku parku, po której można było do woli biegać z rozwiniętymi 
skrzydełkami i próbować swoich sił w lataniu. 

Tego dnia Wojtek już od furtki biegł pędem, by jak najszybciej zająć swoją ulu-
bioną huśtawkę i rozhuśtać się najwyżej, jak tylko się da. Po drodze jednak zau-
ważył grupkę małych dzieci, które siedziały w kucki w kółeczku. Obok stała pani 
agama w kolorowym kapeluszu.  W środku kółeczka stała mała żabka z zawiąza-
nymi oczami. I co chwila któreś ze zwierzątek próbowało ukradkiem przejść obok 
niej na inne miejsce, a żabka próbowała je schwytać. Dzieci doskonale się bawiły 
i co chwila wybuchały głośnym śmiechem. Smok Wojtuś na chwilę przystanął  
i z zaciekawieniem przyglądał się zabawie. 

Bardzo mu się podobała i miał ochotę dołączyć do dzieci. Był pewien, że gdyby 
to on miał zawiązane oczy, nikt nie przemknąłby obok niego niezauważony. 
Bardzo chciał spróbować, ale też trochę się bał i wstydził. 

Kiedy dogoniła go mama z wózkiem, powiedział cichutko: – Mamo, popatrz! 

BAJKI MAMY PRZYJACIELA

Wojtek poznaje przedszkole
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Mama przykucnęła obok Wojtusia i razem z nim przyglądała się zabawie. 

– Mamo, mamo, ja też chcę się z nimi bawić! – powiedział szeptem Wojtuś.  
– Czy możesz to załatwić?

Mama uśmiechnęła się. 

– Chciałbyś się pobawić z dziećmi, ale trochę się wstydzisz, prawda? Może pode-
jdziemy do nich razem i zapytamy, co ty na to? 

Podeszli do pani agamy i mama spytała, czy Wojtuś mógłby dołączyć do zabawy. 
Pani agama się uśmiechnęła i poprosiła zwierzątka o zrobienie miejsca w kółku 
dla małego smoka. 

Zabawa była wspaniała! Wojtuś specjalnie dał się schwytać, żeby móc spróbować 
łapać zwierzątka z zawiązanymi oczami. I chociaż okazało się, że to wcale nie 
takie łatwe, to i tak bawił się wyśmienicie.

Kiedy już wracali do domu na obiad, mama zapytała Wojtusia:

– A wiesz, że te dzieci, z którymi bawiłeś się w parku, to były przedszkolaki?

– Mamo, a co to są przedszkolaki?

– To są dzieci, które chodzą do przedszkola. 

– A co to jest przedszkole? – dopytywał zaciekawiony smoczuś. 

– Przedszkole to takie miejsce, najczęściej budynek z ogrodem, do którego cho-
dzą małe dzieci, jeszcze zanim są dość duże, żeby pójść do szkoły. Tam bawią 
się z innymi dziećmi i uczą różnych nowych rzeczy.

– Mamo, ja też chcę tam chodzić! Jak będzie padać, to zamiast do parku, może-
my pójść razem do przedszkola!

Mama zaczęła się śmiać. 

 – Fajnie by było, prawda? Mieć takie miejsce, gdzie można chodzić w czasie 
deszczu i bawić się z innymi dziećmi. – Ale Wojtuś, czy zauważyłeś, że z tymi 
dziećmi nie było rodziców, tylko pani agama?

Wojtek zastanowił się – no faktycznie!
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 – Mamo, a gdzie są rodzice tych dzieci?

– Ich rodzice są w pracy. 

– I te dzieci są w przedszkolu bez rodziców? 

– Tak, Wojtuś. Rodzice chodzą do pracy, a dzieci w tym czasie bawią się  
w przedszkolu. 

– A dlaczego ty nie chodzisz do pracy?

– Bo mamy w domu Maciusia, który jest jeszcze malutki i potrzebuje opieki 
mamusi. 

Mały smok całe popołudnie myślał o tym, że dzieci są w przedszkolu bez 
rodziców. Bardzo mu się podobała ta zabawa w parku i dzieci wyglądały na we-
sołe. Ale kiedy Wojtuś wyobraził sobie cały dzień bez mamy, zrobiło mu się tro-
szkę smutno. 

– Mamo, a czy te dzieci nie są smutne, że muszą być w przedszkolu bez rodziców?

Mama przykucnęła przy Wojtusiu. 

– Pamiętam, że kiedy ja chodziłam do przedszkola, to na początku byłam nieco 
smutna. I czasami, kiedy rano żegnałam się z mamą, to płakałam. Ale pamiętam 
też, że ten smutek szybko mijał i potem dobrze się bawiłam z kolegami. 

Wojtuś myślał o tym, jak by to było chodzić do przedszkola. Bardzo chciałby 
się bawić z innymi dziećmi. A przecież kiedy zostaje z babcią, to też jest fajnie  
i mamy mu nie brakuje. 

– Mamo, jak to wygląda w przedszkolu? 

– A może chciałbyś sam zobaczyć? Mogę zadzwonić do pani agamy i spytać, czy 
moglibyśmy kiedyś przyjść obejrzeć przedszkole. 

– Zadzwoń, zadzwoń zaraz!

Mamusia umówiła się z panią agamą i następnego dnia po południu wyruszyli 
razem do przedszkola. 

Pani agama już na nich czekała. Tym razem nie miała kapelusza, ale wesoły  
fartuszek.  
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– Cześć Wojtek! Fajnie cię znowu widzieć! Chciałbyś zobaczyć, gdzie bawimy się 
z dziećmi…? 

Wojtek pokiwał główką. 

Pani agama poprosiła ich o zdjęcie butów, a potem poprowadziła po schodach 
do drzwi, na których narysowane było żółte słoneczko. 

– To nasza sala dla najmłodszych – jest cała żółta, a dzieci z naszej grupy nazy-
wają się Słoneczka. 

Wojtek rozejrzał się po sali. Na ścianie była narysowana śmieszna żyrafa, słoń  
i inne zwierzęta. W kącie stał drewniany domek do zabawy, a obok duża kuchen-
ka. A w przeciwnym kącie mały bazyliszek i legwan bawili się pociągami. Ale mie-
li superowe, duże tory. Wojtuś zauważył też kilka olbrzymich pudeł z klockami 
lego. Można by zbudować przy tych torach ogromny dworzec!!!

Najchętniej od razu, bez zastanowienia dołączyłby do innych dzieci, ale… trochę 
się wstydził. Na szczęście pani nauczycielka wzięła go za rękę i podeszła do 
bawiących się dzieci. 

– To jest Wojtuś. Czy może dołączyć się do waszej zabawy? – Chłopcy pokiwali 
główkami, a Wojtuś w międzyczasie już zaczął budować dworzec. 

W pudle było tyle klocków! W domu często zdarzało się, że zaczął coś budować, 
ale w połowie pracy kończyły mu się klocki. Tutaj mógłby budować cały dzień  
i zupełnie się nie martwić, czy wystarczy mu materiału na kolejne piętro! 

Wojtuś zbudował dworzec z peronem, przy którym zatrzymywały się pociągi jego 
nowych kolegów – bazyliszka Bazylego i legwana Alana. Była też poczekalnia, 
kasy, nawet toaleta i parking przed dworcem. Potem Wojtuś wybudował jeszcze 
zajezdnię, do której lokomotywy jechały, żeby się wyspać po całym dniu pracy. 

Wojtuś zbudował wszystko, co było potrzebne, a jego nowi koledzy Bazyli i Alan 
wozili pasażerów i towary. 

Nawet nie wiedział, jak długo się bawili, w końcu jednak po legwanka przyszła 
mama, a kilka chwil później Bazyli też biegł już do szatni. Wojtek nie chciał się  
z nimi rozstawać, bo przecież tak dobrze się bawili. 

Pani nauczycielka chyba czytała mu w myślach, bo zaproponowała, że mogą iść 
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razem do szatni, by Wojtuś mógł zobaczyć, gdzie dzieci się przebierają, gdzie 
mają swoje półeczki na ubrania i woreczki na kapcie. 

Wojtuś, wychodząc zauważył jeszcze drugą salę za oszklonymi drzwiami. 

– A co tam jest? – dopytywał z zaciekawieniem. 

– Tam są leżaki i pościel do spania, każdy ma tam swój leżaczek, swoją poduchę 
i swoją piżamkę – odpowiedziała pani agama, otwierając drzwi, aby Wojtuś mógł 
wszystko obejrzeć.

Kiedy po kolacji Wojtuś układał się z mamą do snu, mama zapytała go, czy chciał-
by chodzić do przedszkola. 

Wojtuś pomyślał o pani agamie, kolegach i czterech dużych pudłach z klockami 
lego i o torach z  mostami. Ale przypomniały mu się też leżaczki i pościel. 

Wojtuś wyobraził sobie spanie w przedszkolu i pomyślał. – O nie! Nie! – W jego 
łóżeczku było tak wspaniale! – Nie chcę spać na żadnym leżaku! Chcę spać tylko 
z mamą, na zawsze!

I odpowiedział mamie: 

– Wiesz mamo, ja jednak nie będę chodził do przedszkola. 

Mama zapytała zdziwiona:

– Wydawało mi się, że ci się tam podoba? Zmieniłeś zdanie?

– Przedszkole jest nawet fajne, ale myślę, że jednak nie chce mi się tam chodzić. 

Mama nie nalegała, otworzyła książkę i spokojnym głosem zaczęła czytać bajkę. 
Wojtuś jednak po chwili jej przerwał. 

– Mamooo... a te dzieci, które śpią w przedszkolu, to do kogo idą w nocy, kiedy 
się boją…?

Mama dopiero teraz zrozumiała, dlaczego Wojtkowi nie chce się chodzić  
do przedszkola. 

– Kochanie, czy ty pomyślałeś, że dzieci zostają w przedszkolu na noc?

Wojtek pokiwał główką.
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– Nieeeeee. – Mama uśmiechnęła się i pogładziła Wojtusia po głowie. – Na tych 
leżakach tylko odpoczywają po obiedzie i słuchają bajek.

– Naprawdę? Ale skąd wiesz, mamo? 

– Naprawdę! Przecież pamiętasz, że kiedy przyszliśmy dzisiaj do przedszkola, 
to prawie wszystkie dzieci były już w domu. A po twoich kolegów bazyliszka i 
legwanka przyszły mamusie, kiedy zbieraliśmy się do wyjścia. Jestem całkowicie 
pewna, że w nocy w przedszkolu nikogo nie ma. 

Wojtka trochę to uspokoiło, ale mamusia widziała, że nie jest jeszcze całkiem 
przekonany, powiedziała więc: 

– Jeżeli chcesz, to jutro pójdziemy razem zobaczyć, że wieczorem przedszkole 
jest zamknięte i nikogo tam nie ma, dobrze?

– Tak! Bo ja chcę chodzić do przedszkola, ale tylko w dzień, w nocy na pewno 
nie!

– Jasne, mój smoczuniu. Przecież ja też nie chciałabym spać w domu bez ciebie.

Wojtuś i mamusia przytulili się do siebie. Przedszkole jest fajne, pomyślał mały 
smok. Ale do zasypiania najlepsza jest mama!

Jeżeli chcecie się dowiedzieć, jak wyglądał pierwszy dzień 
smoczunia Wojtusia w przedszkolu, zapraszam do subskrypcji  
na stronie www.mamaprzyjaciel.pl  Dzięki temu otrzymasz bajkę 
na maila, jak tylko zostanie opublikowana. 

A teraz coś dla rodziców: 

Jak przygotować dziecko na przedszkole

Kiedy dziecko zaczyna chodzić do przedszkola, to jest trochę tak, jak wtedy, 
kiedy wyjeżdżamy za granicę na dłuższy czas. 
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Czekają na nas zupełnie nowe miejsca – być może ekscytujące i atrakcyjne, 
ale oprócz pozytywnych emocji podróż prawie zawsze przynosi pewien stres. 
Podobnie dla dziecka przedszkole może być pięknym miejscem pełnym fajnych 
zabawek, ale to nie znaczy, że będzie się tam czuło pewnie i bezpiecznie. 

Często nie znamy języka kraju, do którego się udajemy. A nawet jeżeli dogadujemy 
się dobrze po angielsku, to nigdy to nie jest tak samo, jak rozmawiać w języku ojczy-
stym. Podobnie trzyletnie dziecko, które zazwyczaj doskonale porozumiewa się  
z domownikami, może nie umieć wyjaśnić swoich odczuć i potrzeb pani nauczy-
cielce i innym dzieciom. 

W dalekich krajach jedzenie może wyglądać i smakować inaczej, niż jesteśmy 
do tego przyzwyczajeni. Ja na przykład, będąc w Korei Południowej, po trzech 
dniach miejscowej diety byłam tak głodna, że udałam się do McDonalda, aby 
zjeść coś, co przynajmniej trochę przypomina coś, co już jadłam. Dla dziecka 
nowością może być nie tylko wygląd i smak posiłków podawanych w przedsz-
kolu, ale nawet ich rozkład w ciągu dnia i reguły dotyczące samego jedzenia (na 
przykład „przy jedzeniu się nie gada”). 

Wreszcie – na obczyźnie może brakować nam bliskich lub przynajmniej kogoś, 
do kogo mamy zaufanie i możemy zwrócić się o pomoc. Szczególnie w cięż-
kich chwilach tęsknimy – podobnie jak dzieci, który dopiero co zaczęły chodzić  
do przedszkola. 

Podobnie jak do wyjazdu za granicę, do przedszkola też można się przygot-
ować. Co warto zapakować dziecku do plecaczka na tę pierwszą w życiu samo- 
dzielną podróż?

PRZEWODNIK, czyli wszystko, co dziecko potrzebuje wiedzieć

My dorośli przed wyjazdem czytamy przewodniki, planujemy miejsca, które chcemy 
zwiedzić i zapisujemy sobie numery awaryjne. Podobnych informacji potrzebuje 
dziecko. 

Nie chodzi o to, aby dziecko zasypać ogromem informacji o przedszkolu. Warto 
jednak mieć wiedzę o tym, ...

... co dziecko interesuje.

Dla większości dzieci interesująca będzie informacja o zabawkach, które będą 
dostępne w przedszkolu, ewentualnie o wyposażeniu ogrodu. Jeżeli nie możemy 
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udać się do przedszkola wcześniej z wizytą, byłoby fantastycznie, gdyby panie 
nauczycielki zrobiły dla nas zdjęcia sali, ogrodu a nawet konkretnych zabawek. 

Dobrze jest jednak uprzedzić dziecko, że w przedszkolu zabawkami mogą bawić 
się też inne dzieci. Przy okazji warto sprawdzić, jakie zasady dzielenia się zabawka-
mi wprowadziły panie nauczycielki w konkretnym przedszkolu (na przykład zmie-
niamy się co jakiś czas albo czekamy, dopóki inne dziecko nie odłoży zabawki).

... czego dziecko się boi albo tego nie lubi. 

Każde dziecko ma rzeczy, które mu szczególnie przeszkadzają. Warto sprawdzić, 
czy może spotkać się z nimi w przedszkolu. Jeżeli tak jest – nie ukrywajmy 
tego przed dzieckiem. Lepiej ostrożnie mu o tym powiedzieć z odpowiednim 
wyprzedzeniem i razem z dzieckiem wymyślić strategię, jak sobie poradzić. 

Ja na przykład całe życie boję się węży a w wieku przedszkolnym bałam się 
nawet dżdżownic. Nie wiem, skąd dowiedziały się o tym inne dzieci, ale chłopcy 
regularnie gnębili mnie, goniąc mnie i próbując wrzucić dżdżownicę za koszulkę. 
Wtedy bardzo by mi pomogło, gdyby ktoś dorosły pomógł mi wymyślić sposób, 
jak temu zaradzić. 

... co będzie bardzo inne niż w domu.

Jeżeli wychowujemy dziecko w inny niż tradycyjny sposób, warto pomyśleć  
o tym, co mogłoby zaskoczyć nasze dziecko. Dzieci na ogół dobrze rozumieją, że 
w przedszkolu mogą obowiązywać inne zasady niż w domu – jeżeli powiemy im  
o tym wcześniej, mogą się przyzwyczaić do tej myśli. 

U nas w domu jest naprawdę niewiele zasad wprowadzonych odgórnie przez 
nas, rodziców. Większość z nich tworzymy na bieżąco razem z dziećmi. Kiedy 
jednak Wojtuś przygotowywał się do przedszkola, wyjaśniłam mu, że panie 
nauczycielki nie są w stanie dyskutować o każdym problemie z każdym pojedy-
nczym dzieckiem. W przedszkolu działa to tak, że dzieci po prostu słuchają pań 
nauczycielek. Gdyby pojawiło się coś, z czym Wojtuś miałby problem, może mi  
o tym powiedzieć i razem pójdziemy do pani nauczycielki poszukać rozwiązania. 

... to, z czym dziecko nie czuje się jeszcze pewnie.

Na przykład wycieranie pupci albo samodzielne jedzenie. Warto pomyśleć razem  
z dzieckiem, jak przygotować się do tych nowych wyzwań. Ale nie stwarzajmy 
presji. Trening nowych umiejętności działa najlepiej, kiedy odbywa się na luzie – 
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na pewno nie wtedy, kiedy i dziecko i ja jesteśmy zmęczeni albo nerwowi. To nie 
jest kwestia życia i śmierci. Ważniejsze od opanowania nowych umiejętności jest 
to, aby dziecko nie miało wrażenia, że przedszkole to trudny egzamin, któremu 
musi sprostać. 

TOWARZYSZ PODRÓŻY, czyli kolega lub koleżanka

Gdybym miała wybrać tylko jedną rzecz, którą doradziłabym każdemu rodzicowi 
– byłoby to właśnie poszukanie dziecku dobrego kolegi, który będzie w przedsz-
kolu razem z nim. Spróbuj znaleźć inne dziecko w okolicy, które chodzi już do 
tej samej grupy w przedszkolu albo które będzie chodzić od września. I umówić 
się z jego rodzicami na spotkanie, idealnie w miejscu neutralnym takim jak plac 
zabaw. 

Przy tym nie zapominajmy, że dzieci mają swoje sympatie i antypatie. Jeżeli dzie-
ci są w tym samym wieku i mają podobne zainteresowania, to wcale nie znaczy, 
że automatycznie będą chciały się razem bawić i będą czuć się dobrze w swoim 
towarzystwie. U nas dorosłych jest zresztą tak samo. To, że żona kolegi mojego 
męża jest też Polką i też ma małe dzieci nie znaczy, że będziemy się rozumieć  
i mieć wspólne tematy. 

PEWNOŚĆ, że wrócę do domu

Jeżeli nasze dziecko nie jest przyzwyczajone do pozostawania pod opieką ob-
cych osób, warto trochę to poćwiczyć – na luzie, bez poczucia, że wszystko musi 
wyjść śpiewająco. 

Proponuję umówić się z inną mamą albo z profesjonalną opiekunką na wspólną 
wizytę w sali zabaw. Jeszcze przed wyjściem uprzedź dziecko, że w trakcie po-
bytu w sali będziesz potrzebowała na chwilę wyjść – na przykład coś załatwić. 
Nie znikaj niezauważona – powiedz dziecku, że wychodzisz i za chwilę wracasz. 
Pożegnajcie się. Jeżeli będzie płakać przy pożegnaniu, pozwól mu na to, przytul 
go, daj mu czas. Pokaż mu, że wiesz, że pożegnanie może być trudne. I wróć po 
niezbyt długim czasie. Nawet jeżeli taka próba nie obejdzie się bez płaczu, to 
jednak dla dziecka jest to ważne doświadczenie – dzięki niemu w przedszkolu 
będzie pamiętało, że już były takie sytuacje i za każdym razem wróciłaś. 

Takie doświadczenie także Tobie dostarczy wielu ważnych informacji. Będziesz 
wiedziała, jak dziecko reaguje w chwili pożegnania. Poproś też opiekunkę, żeby 
poobserwowała, jak dziecko zachowuje się pod twoją nieobecność. Niektóre dzieci 
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wkrótce po wyjściu rodziców dalej się bawią, jak gdyby nigdy nic. Niektóre trzy-
mają się bliżej osoby dorosłej i chcą czuć jej wsparcie. A niektóre znajdują sobie 
jakiś kącik, w którym mogą się schować, aby czuć się bezpiecznie. Tę wiedzę 
możesz potem przekazać pani nauczycielce w przedszkolu, żeby wiedziała, cze-
go twoje dziecko potrzebuje. 

Dzieci mają własne strategie przystosowania się do nowych warunków. 

Jestem przekonana, że warto pozwolić dzieciom je wykorzystać – nie wciska-
jąc im naszych własnych sposobów, które sprawdzają się nam. Dziecko ma inne 
doświadczenie życiowe, może mieć inny temperament i ma inne potrzeby. Co 
to znaczy? Jeżeli dziecko chce sobie w takiej sytuacji siedzieć w kąciku, niech 
sobie siedzi. Wciąganie go do zabawy na siłę może być dla niego dodatkowym 
źródłem stresu – warto go zaprosić, ale w formie luźnej propozycji. Jeżeli będzie 
miało możliwość decydowania o sobie przynajmniej w pewnym zakresie, będzie 
się czuło bezpieczniej. 

Taka informacja ułatwi pracę też pani nauczycielce. Nauczycielki mogą być pod 
pewną presją, ponieważ wielu rodziców oczekuje od nich zapewnienia, że dziecko 
będzie się w przedszkolu dobrze czuło, szybko się zaadaptuje i będzie uczest-
niczyć w zajęciach. Jeżeli pani nauczycielka będzie wiedziała, że nie obarczasz 
ją taką odpowiedzialnością i że jest dla ciebie ważne, żeby dać dziecku czas, aby 
samo się odnalazło – na pewno doceni taką informację. 

Te przygotowania warto zacząć już teraz. 

Dzięki nim na początku września będziesz się czuła dużo spokojniej. 

To oczywiście nie znaczy, że nie pojawią się emocje, bo one się pojawią. I bardzo 
prawdopodobnie będzie je przeżywało nie tylko twoje dziecko, ale także ty.  Tak, 
jak można przygotować się do przedszkola od strony praktycznej, można też przy- 
gotować się emocjonalnie. 

Aby pomóc rodzicom poradzić sobie z wszystkimi emocjami dziecka i własnymi, 
które w tym dniu mogą się pojawić, przygotowuję darmowy webinar dla rodziców, 
którzy we wrześniu po raz pierwszy będą prowadzili swoje dziecko do przedszko-
la. Na tym webinarze pokażę, że można iść do przedszkola bez obaw, ze spoko-
jnym sercem i wewnętrzną pewnością, że ja i moje dziecko damy sobie radę. 

Aby zgłosić się na webinar, wystarczy udać się na stronę www.mamaprzyjaciel.pl  
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i zarejestrować się. 

Webinar będzie udostępniony 21. sierpnia. 

Jeżeli natomiast masz konkretne pytania, na które chcesz, żebym w trakcie we-
binaru odpowiedziała, możesz przesłać mi je na adres nina@mamaprzyjaciel.pl 

© Copyright Mama Przyjaciel 2020. Wszelkie prawa zastrzeżone. 
Wszelkie materiały tekstowe i wizualne stanowią własność intelektualną i są prawnie chronione prawem autorskim i innymi prze-
pisami dotyczącymi ochrony własności intelektualnej. Są one przeznaczone do indywidualnego użytku osoby, która pobrała je ze 
strony www.mamaprzyjaciel.pl Mogą być także wykorzystywane i udostępniane rodzicom przez nauczycieli, psychologów i inne 
osoby pracujące z dziećmi zawodowo lub w ramach wolontariatu. Warunkiem takiego ich wykorzystania jest przekazanie dzieciom 
lub rodzicom całego materiału PDF w całości bez żadnych zmian.  
Z zastrzeżeniem postanowień powszechnie obowiązujących przepisów prawa, wykorzystywanie tych materiałów do celów komer-
cyjnych, a także modyfikacja oraz publikacja (w tym umieszczanie na innych stronach internetowych) bez uprzedniej pisemnej 
zgody są zabronione. Publikacja linku do strony internetowej, na której materiały są do pobrania, nie wymaga pisemnej zgody autorki.

O autorce

Nazywam się Nina Baše i jestem autorką projektu Mama Przyjaciel. Oprócz  
Bajek Mamy Przyjaciela obejmuje on także program dla rodziców, pomagający  
im lepiej się dogadywać z dziećmi i radzić sobie z emocjami – nie tylko z emo- 
cjami dzieci, ale także z własnymi. Podobnie jak smoczyca z Bajek Mamy Przyja-
ciela, jestem mamą dwóch chłopców – starszy ma 5 lat a młodszy 2. Dzięki nim 
wiem, że rodzicielstwo to taki okres w życiu, w którym emocje nas, ludzi dorosłych, 
dają o sobie znać z pełną siłą. Postrzegam to jednak jako świetną okazję, aby 
te własne emocje oswoić i zaprzyjaźnić się z nimi. Skończyłam studia psycho- 
logiczne i przez wiele lat zajmowałam się profesjonalnie komunikacją jako  
tłumacz, jednak największym źródłem wiedzy jest dla mnie własne doświad-
czenie jako mamy. Jeżeli chcesz wiedzieć więcej, zapraszam do grupy Mama 
Przyjaciel na Facebooku.

DARMOWY WEBINAR –  
PIERWSZY DZIEŃ W PRZEDSZKOLU BEZ OBAW 

będzie można obejrzeć od 21 do 30 sierpnia 2020 r. 
zarejestruj się już teraz darmowo na stronie www.mamaprzyjaciel.pl 
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